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myślowy' i Rolniczy , wychodzi > BSŁH2C1T < zecie Warszawskiej'. *

Ufiiit 39 Grudnia
OS .

Roku rS49.

Rada Administracyjna Królestwa,

Zważając, że dotychczasowa opłata cła od surowej 
morskiej piany, na 75 kop. sr. od funta, taryfą ogólną u- 
staiiowiona, jest za wysoka, w stosunku cła na morską 
pianę w wyrobach, postanowieniem z dnia 19 (31) Lipca 
1840 roku, na rub. sr. 2 od funta oznaczonego, i z lego 
powodu szkodliwie na krajów y przemysł wpływać może.

W celu podania tutejszym fabrykantom możności kon
kurencji z zagranicznemi wyrobami, zapatrzywszy się na 
uregulowanie opłaty od powyższych przedmiotów w tary
fie Cesarstwa, na przedstawienie Kominissji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych, tudzież Kominissji 
Rządowej Przychodów i Skarbu, Rada Administracyjna 
postanowiła i stanowi co następuje;

Dotychczasowe cło od zagranicznej morskiej pia
ny surowej czy li w sztukach, pozycją 145 ogólnej ta
ry fy wchodowćj Królestwa na 75 k. sr. od funta oznaczo
ne, ustanawia się w edług stopy, w Cesarstwie Europejsko- 
Rossy-jską taryfą na ten artykuł przyjętej, -to jest: na k. 
sr. 25 od funta.

RZUT OKA NA FABRYKI KRAJOWE ŁOKCIOWE.

(Ciąg dalszy.)

Jakoż zdawało się iżem wieszczym przemawiał du
chem, gdy wy roby łokciow e fabryk naszych, wprawdzie to 
wszystko nie w wy twornych gatunkach, lecz w idocznie w 
równości przędzy, nabitości tejże, trwałości kolorów’ i 
gustu deseniów widoczny postęp czyniły. Nadewszystko 
ubiegły rok zdawał się upewniać, iżeśmy przynajmniej pod 
jednostronnym względem, to jest taniości przy szli do 
szczytu; gdy mianowicie na prowincjonalnych wielkich 
jarmark; ch, ukazały się nad wszelką nawet potrzebę, ma
sy rzeczonych towarów. Wówczas już • najzapąleńsi i 
najzapaleńsze w ielbicielki obczyzny wracali mi honor mó
wiąc: ».Vlialeś Pan słuszność, być może, iż z czasem przyj

dzie do tego że i my (stan wyższy) obejdziem się Lez 
zagranicznych towarów, kiedy dziś przyszliśmy do krajo
wych wyrobów lubo najniższych, ależ niesłychanej tanio
ści!! Jakoż istotnie pod tym względem nic do życzenia 
niepozostało, nic pożądańszego wyobrażać sobie naw et nie 
można było, bo płacić po 14 lub 15 groszy łokieć tak zwa
nych płócienek, czy możnażżądać już czego więcej? wszak 
dzisiaj u nas przy uśpionym płóciennictwie łokieć liche
go płótna lub drelichu, tęż samą cenę kosztuje.«

Jakoż zapalone progresistki przemysłowości i cywi
lizacji, już w myśli swojej ubierały nietylko siebie, swe 
dzieci, panny, pokojówki, ale nawet wszystkie dziewczę
ta i kobiety, w miejsce owej szarej bielizny, co wiecznie 
jak brudna wyglądając, wstręt tylko obudzą, w miejsce 
.O'Aych podobnejże barwy p.srciatiek, w białe jak ś-nłeg kar- 
łony, i w zręczniejsze i milsze oku i sercu gorsety, spó
dnice, przyjaciółki, szlafroki, etc. etc. z krajowych baweł
nie, i płócienek, słowem cale pól ludności niewieściej już' 
z gruntu przestrajały.

A lubo jak już mówiłem były to towary średniej jy 
ostatniej klassy, jednakże słusznie wnioskować było mo
żna, i każdymi to przyznawał, iż za przesyceniem potrze
by owych , niezwłocznie musi nastąpić współubieganie, 
które do coraz doskonalszych, do coraz wytworniejszych 
doprowadzić musi'wyrobów, bo taka jest kolej wszystkich 
fabryk, wszystkich przemysłowych zakładów.

Ja już z pawią miną chodziłem, bo mi się zdawa
ło, że do owego zwycięztwa, a zatem i tryumfu osobiście' 
należałem.

Ale nie-lługo horyzont się zachmurzył i owa radość 
i tryumf na smutek i wstyd się zamieniły. Jakoż w kró
tkim bardzo czasie wsparta na zaufaniu, a zawiedzio
na nadzieja, tym gwałtowniej wybuchnęła, im z większą 
powierzyła się wiarą mamiącej przyszłości. Nie jedna* 
dama mię przywitała: »Otóż zapewnienia i przepowied
nie twoje, jakże się ziściły—omamili nas, złudzili nad- 
zwykłą tannością, lecz jakiż rezultat, i my i nasze dzie
ci, nasze sługi i ktokolwiek ubrać się powa/ył w owe’ 
płócienka krajowe, dając przykład dzielnego wsparcia fa
bryk krajowych, uiechodzilismy jak kilka tygodni/ Ale od-
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fąd już nas więcej nie złudzą mawiały; wolemy ł.rzy ra
zy drożej zą dobry doświadczony zagraniczny towar za
płacić, niżeli najlichszą cenę za swój ofiarować. Bo czyz 
podobna przy takiej wątłości materjałą, nie mówię już 
świeżość, wytworność, ale tryb i porządek zwyczajny za
chować, potrzehaby drugie tyle domowników, bo na za
wołanie szwaczek j kraw‘ów utrzymywać, gdyż szycie 
sukni, prawie tyle czasu kosztuje, ile w niej chodzić mo
żna".

f’iężar nowy przygpi.Ólł me pi,ersi g pęd którego rze
czywiście trudniej się jest wysunąć, ,niż pierwej, Katw iej 
było zapalać wyobraźnią, poruszać zmysły, wystawiać in
teres kraju kazać naprzód uw ierzyć, że się cudo, olbrzym 
urodzi, niż po wydaniu na świąt'szpetnego monstrum, 
wmówić, że z tego cudny wykształci się Appollo. Bo 
w rzeczy samej wyrobów łokciowy cli w roku ubiegłem 
nam przedstawionych, trwałość/ (już niemów ię o innych 
przymiotach, bo na nie w początkach jesteśmy bardzo wy
rozumiali) okazała się tak wątłą, iż życie ich tylko do 
kilkutygodniowego trwania w ogóle odnosić się może.

jest to klęska stanowcza, której najmniej spodzie
waliśmy shę: IJi.ó.yiię której najmniej spodziewaliśmy się 
i usprawiedliwię to zaraz poniżej. Klęska która zaraz w 
początkach grozi zupełnym upadkiem fabryk łokciowych, 
a rolnictwu naszemu niemałą chłostę zadać może. Zasta
nówmy się nad tą rzeczą. Zastanówmy się co stano" i 
słabość owych tkanin? Oto użycie na nie słabego mate- 
rjału, użycie materjału od którego niepizesadzę gdy po
wiem, że czy to jako surowego, czy też przerobionego, chiń
skim morem otoczyć się powinniśmy. Mowa tu jest o ba
wełnie. Produkt ten pod niebem gorętszem przychodząc 
Z nieopowiedzianą łatwością i małym kosztem i trudem 
człowieka, uicdziw że piprwszą i rozciąglejs^ą nawet nad 
sam jedwab’ gra rolę w rolnictwie handlu i przemyśle 
ludzi gorącego nieba, ale to tylko pod tein jednem waglę- 
dem łatwości produkcji Onego, a zatem i tanności. Co 
do jego jednakże jakości i wartości wewnętrznej, nićtyl- 
k-y z jedwabiem, ale nawet ze lnem i konopiami na rdńni 
pod tein samem nawet gorącem niebem stanąć niemoż.e. 
Możnaż dopiero stosowne znaleść porównanie, owego pro
duktu u nas, produktu, który za nim przepłynie tnorza, 
przebędzie lądy, przeprawi się przez rzeki (jak gdyby po
dróż jakiego naukowego człowieka co mu przyda je war
tości) kilkakrotnie w swej cenie urasta. Cała zatem Zale
ta owego materjału, zaleta tanności z przybyciem na na
szą ziemię, upada 1). A jednakże zły, niedorzeczny zwy. 
czaj tak u nas upowszechnił uży wanie bawełny na wszel
kie wyroby; że bez przesady powiedzieć można, Że pół
nocny mieszkaniec, gwałtem chce być mieszkańcem skwar
nego równika, i wjego się płody u st raj ać: kiedy przy do- 
brćm zrozumieniu i niekrzywem pojęciu rzeczy, nierównie 
taniej, wygoduićj i ozdobniej we własne ubrać się może.

Rzeczywiście ten szał do tego stopnia doszedł, źe 
fabrykanci bez żadnego pojęcia rzeczy, bez żadnego zasta-
-_ j

1) RzecZywiśćie dziś nawet przy* zaniedbanej uprawie 
roślin włóknistych, taniej u nas dostanie lnu suro
wego na jeden łokieć wyrobu, a niżeli bawełny i to 
lwa piękaego

nowie nią się, wyrabiają tak zw'itae płócien’ a, perkale, ka - 
tony i pod iunenii nazwami znane wyroby z, kłaczków ba
wełnianych, których związek tak słaby jest, iż za naj- 
niiiirjszein natężeniem się piszczya przecież samo wy
robienie takich towarów najmniej 2j3 wartości łokcia ca
łego wynosi. Jakiż z tąd rezultat? Oto że nasi 1*1*. fa
brykanci zatrudniając tak licli.eiiii ,wyrobami awojo warsz
taty, przynoszą nieobracho wane straty krajowi.

Obejrzyjmy tę rzecz bliżej, i zważmy na jakiej za
sadzie to y.dąiii,e wyjjzekjletn.

Taż sau.ia ilość towaru przez fabyyki istniejące wy
robiona, przy użyciu materjału trwalszego, to jest lnu i 
konopi (a który skromnie powiem, gdy naznaczę stosunek 
trwałości włókna do bawełny, jak 5 do I) przy przyjęciu 
tegoż stosunku, gdyby zamiast bawełny włókna użyto, źą- 
SpokoiJaLy potrzeby pięć razy większe. Czyli w przypu
szczeniu, jeżeli fabryki d,otych.czasow» są w stanie krajo
wą zaspokoić potrzebę, wówczas przy użyciu włókna 4}5 
części tegoż towaru, mogłyby zostać na handel wywozo
wy przeznaczonemi i przeto zbogaciłyby kraj o 4j5 kapi
tału wartości całej massy wyrobu krajowego. Przy dzi
siejszym zaś kierunku i dążności, zaąiiąst zbogacenia kra
ju tym handlem wywozowym, ludność krajowa spożywa
jąc ten towar, i płacić go także swetni pieniędzmi musi. 
Ze stroni więc korzyści nieprzedstawiają się nam inne, 
jak tylko, że ci fabrykanc’, przyczyniają się nieco do wię
kszego ruchu pieniężnego ,» kraju, Że kapitał za wyyobija- 
nie owego towaru zostaje przecież w domu. Oto są je
dyne i jedyne korzyści. Ale jestze to cel d,opięty? Mszak- 
ie oprócz owej straty z handlu wywozowego, jakiby zro
dzić i ustalić w miarę pomnożonej liczby fabryk mogły, 
lub w razie dostatecznej tylko ich ilości, oprócz ot zą- 
śnienia się raz już z potrzeby obcych to« arów; jakaż je
szcze strata wynika, gdy na produkt surowy, product tak 
małej wewnętrznej wartości, jakim jest bawejna, w przy
puszczenia tern że nawet i włókno bylibyśmy w potrze
bie od obcych kupować, przy zwróconej nawet uwadze 
na różnicę cen, potrzebując jej 5 razy większą massę za» 
klipywać; traciemy przynajmniej drugie tyle kapitału pro
sto na wiatr, którebyśmy oszczędzili, gdybyśmy nawet 
nielicząc na włąąne, gdybyśmy jak mówię i włókno od 
obcych kupować musieji,

Ale możeż być dla człowieka dobrze krajowi swe
mu życzącego, możesz być obojętna, czy ten materjał su
rowy będzie dla obcych, czyli też własny, kiedy fen wy
padek nie na sta, nie na tysiące, ale na miljony obliczyć 
się nieda, kiedy nadewszystko produkt ten, fo jest len i 
konopie, nawet najzapaleńsi staro-gospodarczo konserwa
tyści niezaprzeczą, że jest produktem krajowym endemi
cznym i że w tym występku, w tej zbrodni narodowej do
tąd tylko jedni na drugich winę nawzajem zwalają. I tak 
gospodarze zaniedbali, owszem rzec można zarzucili pra
wie uprawę roślin włóknistyc h, użalając się, iż na nię od
bytu nieinają. Fabrykanci zaś, iż z potrzeby rzucają się 
Jo ostateczności do bawełny, nieinając w kraju produktu 
surowego do przerabiania na swych fabrykach. Ale niech 
mi ostatni darują, że im odmówić muszę słuszności, bo 
gdy pierwsi zdaje się, iż dosyć usprawiedliwieni być mo
gą, gdy u uas !uu czesanego kamień, dziś jeszcze za niż-
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«zą renę., aniż.ełi haw,ekny dostać można 2). Tymczasem 
na stronę fabrykantów czernie będzie to usprawiedliwienie 
się, że włókno zagraniczne iiiediostępi^e w .cenie?

Czernie jest ta cena surowego materjału, w stosun
ku wartości przerobienia go, choćby ona.mu zrównywała 
.cho.ćby go przewyższała nawet, gdy wartość przerobu w 
stosunku do jego trwałości pięć razy się potem podnie
sie. Niebędzież to lepiej użyć droższego na wyrób ma- 
terjalu, niż gdy dzisiaj dla dopi.cja inajniższej ceny wy
robu, tkają go Z produktu żadnej wartości niemającego, 
przez co towar i po przerobieniu go przy tejże samej 
najniższej p.ozostaje wartości. Chybiony to jest cel, o- 
kropnie chybiony cel dojścia tanności. I cóż mi ta tan- 
ność, jeźli ona pociąga za sobą razem najgorsze pod ka
żdym względem własności. Jestż.e to tanność? nie jest- 
że to drożyzna? Jakżeby wyszedł ten, który z mylnego 
Stanowiska oszczędności wychodząc, gdyby mówię przez 
żlezrozumianą oszczędność, zaąniast używać tygli Z wła
ściwego i na ten cel wypróbowanego maierjatu., używał 
tygli z zwyczajnej gliny garncarskiej, których przy jednej 
robocie dwadzieścia by zepsuł , wprawdzie pojedynczo 
biorąc takich, ale ogólni,e obrachowawszy ich summę i 
koszt (w stosunku do trwałości pierwszych) bardzo dro
gich. (Dal. ciąg nastąpi.)

DRZEWO SUSZONE w SKŁADZIE PANA

STEIN KELLERA- 

( Ciąg dalszy.)

Miarę tych pożytków w prawdopodobnem przybliże- 
itiu okazanych, udowadnia następny wyLs» porównawczy 
stosunkowego ubytku z.suszenia drzewa, który na doświad
czeniu oparły i bez wielkich różnic średuio-proporcjonal- 
nie ułożony, za normalną zasadę ocenienia stopnia utra
conej wagi i objętości opału, do gospodarskich obliczeń 
przyjąć można.
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2) Najpiękniejszego lnu kamień 20 zł. niedochodzi.

Z porównania tych liezb oczewiste jest przekonanie, 
■Że najkorzystniejsze wypadki daje trzeci stopień wysusze
nia drzewa, stosownie do postrzeżeń professora Konce
wicza sztucznym sposobem otrzymany, znacznie przewa- 
Żający nawet zwęglenie, jakie powszechnie za najpożyte
czniejsze dotąd uważanem było.

Ważne to odkrycie, już z pierwszej próby u nas łak 
"’ysoko cenione, rokuje na przyszłość dla kraju nieobli- 
£z.o.ne pożytki. Je dc-u tylko krok zrobiony w przemyśle , 
jedno zastosowanie w pospolilein działaniu, ileż to nie 
Wywołuje nowych pomysłów, znakomitych ulepszeń i nie 
wyprowadza z nicości ukrytych bogactw przyrodzenia? 
Na drodze postępu nigdy spocząć >nie można. Zawsze po
trzeba naprzód się posuwać, by najmniej zaś obstawać u- 
1'Ornie przy błędnetn mniemaniu, że już wszystko zrobio- 
1,0 i odkryto, co tylko w zakresie wiadomości i doświad
czeń ludzkich zrobić i odkryć kiedy można 'było.

W przemyśle wszechstronnie rozważanym, czasćin nie 
nieznacząca okoliczność, naprowadza na wnioski wielkie
go znaczenia, pod względem tworzenia się wartości. Tak 
właśnie, z zwyczajnem uży waniem drzewa przeszły wit
ki, z przekształceniem zaś jego i przygotowaniem do ty
siącznych użytków posunięto się nawet dalej aż do zwę
glenia, nim wpadnięto na myśl spróbowania siły tego pier
wiastku w stanie pośrednim, doskonałego tylko wysusze
nia za pomocą sztuki. Ten krok wsteczny, posunie za 
sobą cały szereg niekorzystnych rachub, i zwróci je na 
właściwą drogę pozy teczniejszych zastosowań w niezli
czonych potrzebach, które dotąd z takim trudem i kosz
tem zaspokajać byliśmy zmuszeni.

Dla klimatu północnego, nic droższego nie mogło 
być odkrytćin, jak sposób najlepszego przyrządzania drze
wa, do. nie*ko»«»orrTch użytków w ogromnych maśsach 
potrzebowanego, tego artykułu pierwszej potrzeby życia, 
przeszło 100 miljonów ludności, wystawionej na ostrość 
zimy i przykre zmiany powietrza. Drzewo do budowy, 
d zewo do opału, do sprzętów domowych rolniczych i 
rękodzielniczych, do warsztatów sztuk i rzemiosł, do dróg 
lądowych i wodnych, do handlu, i wszędzie drzewo, w 
codzicmiem powszechnem użyciu. Naturalnie, na ten przed
miot w ogólnych i szczególnych widokach gospodarstwa 
krajowego, nigdy dosyć uwagi zwracać nie można. Każ
de, najmniejsze ulepszenie, pociąga za sobą dla ogółu o- 
szezedność miljonowej wartości. A czego na próżno nie 
w r damy, w czem sobie pracy i trudów ulżemy, to jest na- 
s-ym zyskiem, nowem bogactwem, daleko zaszczytnej o- 

nięlem, niż. wszelkie zarobki spekulacyjne, ze szkodą 
c idzą otrzymane. , .

W żadnym może kraju, niema takiego zaniedbania o- 
szczędności przy użyciu drzewa jak u nas. Zacząwszy od 
lasu, gdzie massy nieprzeliczone pospolicie albo są za bez
cen zbywane, albo nie wybrane w porze właściwej, a na
wet przy samej wyróbce i wywózce ścinane i porzucane 
marnują się, wszdzie dalej po drodze, gdzie tylko zaj- 
rzeiny, taż sama nieoględność panuje. Na wsi, gdzie naj
więcej jest drzewa, najmniej go suchego czy to w mate
riałach, czy w opale znajdziemy. W miastach na poztir 
wiece) na to zwracają uwagi. Po bliższem jednak rozpa
trzeniu się w oszczędności ich mieszkańców’, nie wielo 
więcej i tu wyrachowania znajdziemy. (Dal. ciąg nastąpi )
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SZANOWNY REDAKTORZE’.

Stokrotnie sprawdziłem nieomylna sknfecznośc za
łączającego się przepisu wygubienia szczurów. i dla tego 
nieustannie ze wszech stron bywam nagąby wany, •' udzie
lenie onego. Dla uniknienia więc straty czasu przez usta
wiczne przepisy ssanie recepty, upraszam Szanownego Re
daktora, abyś raczył w swoim Korrespondencie, załączony 
przepis dla powszechnego użytku zamieścić, i większe} nad 
zwykłą liczbę exemplarzy wydrukować polecić; albowiem 
odtąd, wszystkich zgłaszających się do mnie po r^eczo- 
By. przepis, wprost do Redakcji Gazety Warszawskiej od
syłać zamierzam, tein bardziej, kiedy polowanie na.szczu- 
ry może niejednego równie tak zainteresować, jak óss 
Traktat handlowy, między Francją i Belgją obecnie za
wierający się—proszę przyjąć etc. etc. A- S-

Massa do wygubienia szczurowi myszy.

Przyrządza się w polewanej misce garniec ordynar
nej mąki źytnej; do tej dodaje się ćwierć funta miałko u- 
tłuc zonego cukru, tudzież Mitun pul w er, za groszy 
piętnaście (dostać go można w Aptekach), niemniej funt 
szmalcu wieprzowego niesolonego, który się bez skwar
ków na gorąco do mąki wlewa. Wszystko to, należy do 
brze wymięszać: i zlawszy nieco wodą gorącą, na gęste 
ciasto dokładnie przerobić. Gdy to wszystko poprzednio 
już należycie przyrządzonym będzie, bierze się dwa łuty 
fosforu, który się w wodzie zachowuje, kraje się go w 
cieniutkie talerzyki, które następnie, na gładkiej deszczuł- 
«• sieka się nożem tak drobno, jak mączek. W czasie tej 
szynności, dla uniknieuia zapalenia się fosforu , nale
ży go często wodą skraplać, zapobiegając tćm, abv bru
natnego koloru nie nabrał, i żeby się nie spalił. NaKoniec 
ile być może najdrobniej usiekany fosfor, kładzie się 
w przyrządzone ciasto, które powtórnie należycie prze
robić, i z fosphorcin dobrze zmieszać potrzeba. Tym 
sposobem otrzymaną inassę rosprowadza się na kawałki 
papieru wielkości dłoni tak grubo, jak się zwykle masło 
na chleb smaruje; papietki te, lekko w trąbkę zwinięte, kła
dzie się w nory, lub w miejsca gdzie są szczury, które 
skoro tylko cokolwiek lej massy zjedzą, niebawnie zdy
chają.

'li powyżej wymieniony cii ingredjencji, otrzy muje się 
około 6 funtów massy, którą w słoju w miejscu chłodnem 
zachować można, zdejmując niekiedy pleśń na powierz
chni massy tworzącą się.

Nad mienia się, że masśa ta, równie dla kur, kaczek 
ii w ogóle dla wszelkiego drobiu jest szkodliwą..

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 

Z B O Ż E.

Berlin 7 Grudnia.—Pszenica ciągle jes-zcze ty.l- 
h’o na potrzebę miejscową jest kupowaną po poprzednich 
cenach. Zyto na miejscu i w kanale Neuflandzkim bardzo 
jyst poktiptie i piąci się 39—40 fal. podług gatunku.

Wrocław, 5G rudni a.— Pszenica ciągle znaj
duje odbyt do Czech i Saxonji, stąd wprawdzie transport 
lądem jest zbyt daleki, i dla tego ceny w ostatsich cza- 
sach nieco się zmniejszyły. Obecnie liczy się dobra żół
ta pszenica na 43—44 tal., biała 46 47 za szełel. Zyto 
85—86 funtowe 35—36 tal.

Szczecin 7 Grudnia.— Zyto na miejscu nie 
prawie nieprzedaje się. Nominalnie można notować 35 
do 37 tal. stosownie do gatunku, na dostawy wiosenne 
znowu się nieco podniosło, i płaci się po 34 tal.

Na dzisiejszym targu lądowym prz.edano pszenicy 
16 węspli po 41—44 tal., żyta 20 węspli po 33—36 tal., 
jęczmienia 3 węsple po 24—26 tal. Owsa 4 węsple po 
19—21 tal.

Londyn 2 Grudnia. Średnia cena ostatniego 
tygodnia:. Pszenica 49 szyi. 6 p. Jęczmień 28 s. 1 p. 
Owies 17 S. 9 p. Zyto 32 s. 2 p. Średnia cena ostatnich 
sześciu tygodni: Pszenica 49 s. 5 p. Jęczmień 28 s. 3 p. 
Owies 17 s. 10 p- Zyto 31 s. 8 p. t’ło na następujący 
tydzień: Od pszenicy 20 s. Jęczmienia 9 s. Owsa 8 s. 
Zyta 10 ». 6 p.

Liw er poi 29 Listopada.— larg nasz dziś Z 
rana dość był ożywiony, kupców dość było a dobór zbo
ża różnego gatunku tudzież mąki dość obfity. Odbyt w 
pszenicy był ograniczony, za wolną zagraniczną płacono 
prawie te same ceny co przed 8 dniami, irlandzka tego
roczna stała w dobrych gatunkach o 1—2 p. a w lichszych 
o 2—3 pensów niżej. Owsa było mało i dobrze trzymał 
się w cenie. Jęczmień i słód przydawany był nieco taniej. 
Mąka po przeszło tygodniowych cenach niezły miała od
byt.

KI RS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 16 Grudnia 1'842.

1. W E X I, E.
Berlin 100 talarów ... 2 M.
Gdańsk 100 talarów . ■ 2 M.
Hamburg 300 m. k. . • |y M.
Londyn fun. sterlin. . . ;3 M.
Lipsk*  100 talarów . . . ;2 M.

(*) Wartość kuponu kop. ,28 1)2.

Moskwa 100 rub. sreb. • • ł' M-
Petersburg ditto . - • I M.
Paryż 300 franków . ■ • 2 M.
W iedeń 1-50 zł. reńskich . • ;2 M.
Wroclaw 100 talarów . 2 M.

2. M O N E T Y.
Rossy jskie łmperjaly.
Ifolend. dukaty nowe.

ditto staie ważne
Frydrychsdory Pruskie
Rossyjskie assygnaty .... 
Auslrjatkie bilety bankowe za 150 złr. .

3. P A P 1 E R Y.
Listy zastawne białe, daw. bez kup. (•*)  • 
ditto ditto nowe .... 
Oldigi skarbowe na zł. 1000 . >
Obligacje cząstkowe na zł. 500

R.sjk.;
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